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16. — Rok I. i 


Dziennik polityczny, społeczny, ekonomiczny l literacki. 


Cona ogłoszeń: „N a de sli ane* 
nonparelowy lub jego miejsce. 


Reklamy i Nekrologi 


a przełomie. 


remizy 


Przewidywania co do tego, że tydzień ubie- 
gły dostarczy nam wiele niespodzianek-—spraw- 
dzają się. 

Wojska rośyjskie wcześniej postarały się:za- 
jąć takie pozycye, jakie zapewniałyby im opór 
skuteczny. 


Napór wojsk niemieckich od strony. Łasku— : 


'.Pabianic—Łodzi był tak wielki i wałki tak stra- 
sznie zacięte, że rosyanie lewem. skrzydłem z pod 
Tuszyna na. całej długości: rzeki. Wolbórki mu- 
sieli cofać się przez Bendków, Łaziska do rzeki 
Pilicy i tę obrać jako naturalny punkt obronny. 
Wobec koniecznego cofania się rosyan w tym 
punkcie, było też natarcie wojsk niemiecko-au : 
stryackich na całej linji, w kierunku Piotrkowa, 
Radomska i Częstochowy. . 


"zmuszeni : H li w dn. 
iemcom ponówni e: 


14 b. m. . astąpie n 


Na całej - linii, 
łów, Sobotę, aż pod: Częstochową walki arma- 
tnie i karabinowe były, straszne. Na miejscach, 
gdzie się te boje odbywały, spłonęło midsiwa 
©wsi, lub. też zostały one zrównane z ziemią. 
"W wielu miejscach płonęły: stogi ze zbożem, ster- 
ty słomy, wiatraki i t. p. - 

- Od uderzeń ciężkich dział jęczała ziemia, a 
ludność tych miejscowości, jakby znajdując się 
w obliczu dnia sądnego, ratowała się ucieczką 


do miejsc bezpiecznych, zostawiając na pastwę | 


losu cały materyalny dorobek życiowy. Biedni 
zbiegowie, podobnó niosąc dzieci i obłożnie 


chorych, zrozpaczeni — zapłakani,: wprost biegli. 


uchodząc przed Strasznemi śmiercionośnemi po- 
ciskami,  «*'— 

A tymczasem Wojska jedne ustępowały —in- 
ne następowały 'w szalonym boju. I znowu: obe- 


cna linja bojowa inaczej się teraz ułożyła, ajest ý 


nią: prawy: brzeg rzeki. ‘Pilicy, w powiatach: koń- 


skim i opoczyńskim. na” Sulejów, - Tomaszów: 
Od ‘Ujazd; Hówięz. i t dalej maż „Iłów do 


ni Częstochowa—Kraków i w Galicy 
` zdobyte! miejscowości 'i cofnęła się: ku” C 

nom-—Malogoszczu- Koński. iw Galfey =F 
nowu. 
bniej w. miarę ustępowania z. pozycyj: wyżej: wy- 
kazanych, - w kierunku „Warszawy — Iwangrodu | 
(Dęblina), 
sły, ale. wtedy, 0: ile się: nie. powiodą bitwy. nad 
Pilicą, Mrogą,. Bzurą. do Wisły, wprost Wyszo- | 
grodu. - l 
Obydwie te "rżeki, "Wisła i San, stanowić bę- 


dą zapewne mur obronny i na. linji Warszawa—: 


= Dęblin — Sandomierz Jarosław--Sanok, jak top 
już raz, w. początku listo pada miało miejsce, od- 


będzie się znowu straszny, decydujący bój o Wat- 


Sawe. wa zada jest więc pongan R 


na 1-0j stronicy 5 -50 j Kap: Zza wiersz. 
od wyrazu, (dla poszukujących pracy po 1h k.). 

ączanie prospektów 6 rb. od tysiąca egzemplarzy. 

rękopisów. drobnych nie Zwrawa. 


Małe ogłoszenia po 2 kop. 
o 20. kop. za wiersz petitowy. Za do 
ARTYKUŁY bez moża honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne, 


Redakcya w Łodzi, Spacerowa nr. M. 


ż usu waj ąc się na odpowiedniejsze sta- ; 


iotrków, 
-Radomsk i obleganą część. pod Częstochową. : 
poczynając od Wisły. na osadę, 


„Skutkiem takiego Gbiota: rzeczy i „armia na. 


Cotanie = dalsze odbędzie się najprawdo- | 


aż do rzeki. Sandy dopływu dò: Wi~ 


możliwością, że pod jej murami rozegra się Raj- 
okropniejsza wałka. 

Przedsmak tego już dziś Warszawa odczu- 
wa, a dają jej poznać lotnicy niemieccy ukazu- 
jący się tam dość często, rzucając pociski wy 
buchowe. 

I znowu będziemy w wielkiej trwodze o los 


stolicy i naszych najbliższych, których tam każ- 
dy niemal z nas posiada. Wyniku ostatecznego 
tych walk, jakie się tam będą odgrywać, należy 
oczekiwać w okresie od 3 do 6 tygodni. 
Zaznaczamy jednakże, że jeśli w ostatecz- 
nym wyniku walki wypadną niekorzystnie. dla 


której ze stron wojujących, nie należy przypusz=- 


czać, że strona ta już ostatecznie będzie poko- 
naną. Nie! Na nowo ułoży się linia bojowa i wal- 
ki w dalszym ciągu trwać będą. 
© Jednakże wnosząc z. sił, jakie stoją na pla- 
cu boju, jedna ze stron poniesie straszny pô- 
grom. ` 
W czasie bitew pod: 
‘zbiegów. przybyło do Sóchaczewa. 
„Łowicza, Sannik, Iłowa, wiele 
'zhiszczonych. W majątkach większych niema 


mnóstwo 
'W. „okolicy 
wsi - zupełnie 


Howem, 


owsa i paszy. Nie młócone zboże: prawie wszę* 


| 
| 
E spłonęło, lub wzięto na podściółki albo: 
na podpałki. Na. ogniska. rzucono porąbane 
"kosztowne meble, łóżka, nawet wozy, nie  mó-. 
swiąc o parkanach, wiatrakach i szopacii, które 
rozbierano i palono. Między innemi ucierpiały 
mocno: majętności Młodzieszyn i Czerwonka. 
Na krańcach powiatu sochaczewsk. W osadach. 
| Głusk i Leoncin zawiązały się komitety oby-. 
watelskie i te wspólnie. z sochaczewskim  ko- 
mitetem ctaczają zbiegów opieką. te | 
l W Prusach Wschodnich walki trwają. bez 
: widocznego wyniku, natomiast'w płockiem. od 
l Ciechanowa i Przasnysza wojska niemieckie 
cofnęły się ku Mławie i Działdowu. ` 
Czy tydzień bieżący dostarczy nam nowych 
| 
a 
| 
3 


‘nie rnniej ciekawych wiadomości, pokaze. nam |; 
„| jest zarazem: naszą przyszłością: ' 


“A jeśli się. na-to ostatnie: zgodzimy io mu- 

„| simy, i to nieodwołalnie określić hasze stanowi. 
'sko «w stosunku do : bytowania. społecznego, . na: 
| rodowościowego . i politycznego tego grodu. ina. 
'podstawie tego: określenia. pracować : wytyczne 3 


i 
to BEZ przys 


paca 


zie gospodarze? 


czem jest, — adwokatem, lekarzem it po Nikt 
jednak nie określi, . PEM my th: jesteśmy | Re 


„społeczeństwo. 


„Jedni powiedją, że jesteśmy tu „tak tylko 


OW. przelocie!“ „coś zarobić" nówi: | 
-inni chcą być obywatelami: swego  miasta-—i pra” 
cować dła niego, nietylko w Pena ale, 
i'w przyszłości... 


A. wszyscy, wzięci: razem, cierpimy nā; Toia di 
pietny: brak. jakiejkolwiek wytycznej,. kręcimy . się. |. 


k eminescencyi historycznych, ma- 
rzeń to. kóżowych, to znów anyai Fobimy ja- 


Zwyczajne os losr onia za żękstem po 7 kop. 


i 


Dziwie jest nasze O „wytowańieć w Łodzi. | 
© ( Jeśli chodzi O „jednostki, to każdy z nas określi, 


rod: założenia 
Przemysłowych w. Łodzi = T owarzystwa Akcyj- ŻĘ 
nego Karola Scheiblera. | 


ża. wiersz 
aoeeję ogłoszenie 20 kop. 


kąś politykę-—ale taką, w rezultacie której CZS- 
sto sami nie wiemy czego chcemy. sz 

Pozytywne rezultaty naszej pracy, jako spo- 
łeczeństwa, dadzą się skonstantować tylko naje- 
dnem polu: na polu przeciwdziałania wpływom 
wynaradawiającym, zachowania polskości, Nie 
neguję tych rezultatów, jak nie neguję i zasług 


mna tem polu położonych i zakresu pracy w to. 


włożonej, ale czy to jest wszystko? 
Jeśli polacy w Orenburgu naprz. ześrodkują 


swe wysiłki tylko na tem polu-—zrozumiem ich 


najzupełniej: „jako na wyraj lecący żurawie*, 
winni tylko swą istność zachować, swą odrębną 


kulturę historyczną. Ale połacy tu w Łodzi po- 


winni nareszcie uświadomić sobie to jasno, „że 
oni są tu gospodarzami, nie są elementem na- o 
plywowyim—to jedno, czego niektórzy nasi współ- 
obywatele nie chcą, czy nie mogą zrozumieć. * 
Wprost dzikiem : 'wydaje się delikatne - tama- ś 


czenie niektórych: polaków, którzy chętnie. ukry- ; > 
-„wają swoją narodowość 


„ aby tłómaczyć się po- 
tem, iż 


życie nie czeka, tylko wciąż dąży naprzód: po- : 
«wstają nowe siły do—lub odśrodkOowe; nowe u- 
grupowania nietylko spoleczne i «.narodowościo+ 
we, ale i polityczne, czego jesteśmy digia: świad. 
kami. - 


Niewólno nam zaten patrzeć na Łódź, W E 
ke na źródło. dochodu, ale musimy jasnó uprzy 


tomnić sobię, że z tym warsztatem. pracy, łączą . . 
nas. nici trwałe, tak trwałe, że przyszłość. dego e 


swej pracy dla teraźniejszości i Brzyszłości. 

A. „głównie - określić szczerze, nie. bojąc ' sig 
analizowania siebie i innych,. i—nazywając rze- . 
Szy” PO. imieniu, bo, dzisiaj nie jest czas. Na. 108. 


|  Szśtiiosęilci zakładów 


Scheiblera. ; 


eei 


W oku. piezia ane Jat. swaślizióniąć i 
jednej. z. najpotężniejszych firm 


„nie chcieli: drażnić . UCZUĆ: narodowych. al 
tego, z którym rozmawiali", aa 

jeśli więc pracujemy nad zacjiówańieńi: swej > 
„narodowości i kultury, to nie jest wszystko, DO": 


o laitntować, 


2 


AATE ES IERI EERE AES" 


Z przybyciem do Łodzi późniejszego po ı wej, 
tentata, t z. „Króla bawełnianego", 


Scheiblera, zaczęła się od roku 1854-go nowa 
era dia przemysiu bawełnianego u nas. 


Już jako dyrektor techniczny  przędzalni 
Schlóssera w Ozorkowie odznaczył się Scheibler 
wyjątkówoni zdolnościami fachowemi i orga* 
nizacyjn wi, tak, że po Śmierci właściciela został 
przez 5: "obierców zaproszony na głównego 
kierow. wzmiankowanych zakładów prze- 
mysłow yun 


Wielka wszakże ambicya Scheiblera pragag- 
ła być zupełnie samodzielną i dla tego tem 
chętniej przyjął Świetną propozycyę ówczesnego 
prezydenta miasta Łodzi Tregera, który mu za- 
ofiarował zupeinie bezpłatnie znaczne terytoryum 
pod budowę fabryki. 

Dzięki świetnej opinii wybornego fachow- 
ca, jaką się Scheibler cie: azy} w przemys towych 
' kołach Łodzi, udało mu się ze względnie skrom- 
nym kapitałem 100,000 rubli założyć odrazu 
ogromną fabrykę o 18,000 wrzecionach i 109 


warsztatach mechanicznych. Były to pierwsze- 
u nas warsztaty mechaniczne. 
Zakłady Scheiblera wciąż rosły, tysiącami 


przybywały maszyny, przyczem ilość robotników 

równocześnie Się powiększała, dobudowywano 

wciąż nowe gmachy fabryczne, aż w roku 1831 

olbrzymie te zakłady przeksztaicono w potęene 

Towarzystwo Akcyjne z kapitałem zakładowym: 
9,000,000 rubli. 
| Obecnie rozszerzone w ostatnich latach fa- 
bryki wyrobów bawełnianych Tow. Akc. Karola 
"Scheiblera — posiadają 250,000 wrzecion i 4800 
warsztatów . mechanicznych, produkcyę 20,6 mi- 
lionów funtów przędzy wartości 5,6 milionów 

rubli; 90 milionów arszynów towarów wartości 
- 9,4 milionów rubli; zatrudnionych jest 7,500 ro- 
- botników; siła -— 10,000 koni parowych. 


i Znamienny rozrost tych zakładów i potę- 
gującej się z każdym rokiem wyiwórczości w 
ostatnich dziesiątkach lat był wynikiem umie- 
jętnego i energicznego kierunku ludzi facho-. 
wych, ż p. Ferbstem jako dyrektorem, na 
„czele. BSE 
Od roku stanowisko głównego dyrektora” 
fabryk i członka zarządu Tow. Akc. K. Scheible-. 
ra, objął p. Karol Wiłielm 
"człowiek pełen energii I zapału. 
Działalność jego na polu przemysłowem 
„ wyraża Się batdzó dodatnio. Miody i trzeźwy 
| amy: OBAMA ar 22 Bar asi ny Z: 


CoN 


Wreszcie pewnego dnia, upewniwszy się 

z aan że posiedzenie w izbie deputowanych 
przeciągnie się do późna w nocy, zapukał ośtro* 
żnie do bramy. Wiktorya, która uprzedzona by- 
ła O jego przyjściu, otworzyła mu natychmiast 
i żajtowadziła go do swej izdebki. Skoro z 
stalt tam we dwoje, poczciwa - "kobieta zaczęła 


` (Ciąg dalszy < pattz Ur. 


= 


mógłbyś 


m I poco to wszystko? mówiła, 
prawdziwy 


juź dawno żyć sobie wygodnie jak 


kąś niebezpieczną awanturę, I poćo . zaprzątasż 
sobie głowę tym jakimś korkiem? Co ci zależy 
na marnym kawałku szkła. Poco zwłaszcza 
< kazaleś mi znów iść na służbę, skoro na. 
- lata należałby mi się spokój. l 
ż chcesz, moja dobra Wiktoryo. W 
„ćałym Patyżu, bał w GRA Francyi nie znalazł- 
Byr kobiety twego stanu, któraby wyglądała 
równie żachie, szańownie, uczciwie, tak była 
ochędożną, pracowitą, bez zarzutu, jak ty. Je- 
steś perłą W swoim rodzaju, moja Wiktoryo, | 
gdyby twój teraźniejszy pan znał się trochę na 
tem, jak powinna wyglądać służba w- przyzwoi- 
tym domu, byłby z ciebie dumny. Ale to mu- 
si być dziki człowiek, nieprawdaż? 

= Tego nie powiem, Owszem, grzeczny 
z niego pan, tylko zadaje mi czasem RE dziw- 
ne pytania. 
Ó cóż się pyta? 


i 


on wie; 


stare. 


GAZETA WIECZORN 


| 


emie 


l 


Scheibler, junior, 


i wieku, z tWi 
| fatałaszkami. 


"magnat, a ty musisz się zawsze wpłątać w ja- 


po m Ile dostaję od pana Maurycego Prawil- 
sa; czy nie był tu w ostatnich dniach? czy nie 
'wpuszczałam kogo w nocy? „Widzisz, 
juź a góry « o woje na AE 


— 


A. — Poniedziałek, dnia 28 


` ina 
odznaczające się nięswyklemi zdolnościami 


Karola kupiec ‘kjemi. 


Zakłady prowadzono wzorowo. 

Teraźniejszy dyrektor odnosi się do wszyst- 
kich spraw robotniczych bardzo życzliwie i sam 
je osobiście załatwia. 

Nic teź dziwnego, że potrafiłon sobie wśród 

całej rzeszy pracujących zdobyć zasłużone uzna. 
nie i sympaty es 

Młody Karol Scheibler gorliwie też zajmuje 
się strażą ogniową, będąc wicekomendantem 
miejskiej straży ochotniczej oraz komendantem 
straży ogniowej fabrycznej towarzystwa. 

Dowiódł on nicjednokrotnie swej 
| wytrwałości w tym kierunku, 

Udział w publicznej działalności p. Schei- 
blera zaznaczył się dobitnie w pracach Giównego 
Komitetu Obywatelskiego, gdzie łącznie z inny- 
mi niemniej dzielnymi obywatelami miastą pra- 
cuje dla kraju i dla społeczeństwa. 

Mimo że p. Karol Scheibler, jako milioner, 
mógłby dziś swobodnie, bez żadnych trosk żyć 
zdala od Łodzi, to jednak, nie chcąc, jak to 
uczyniło wielu uciekinierów, opuszczać w kry- 
tycznych chwilach miasta, pozostał na stanowi- 
sku obywatela i wytrwale pracuje dia dobrą spo- 
łecznego. 

Skromny, popularny, zaw sze uprzejmy, p. 
Karol Scheibler należy do bardzo pożytecznych 
członków Komitetu, biorąc stale żywy udział 


energii i 


we wszystkich sprawach i nie uchylając się od 
przyjęcia żadnych mandatów, 
Takich dzielnych obywateli kraju więcej nam 


(a) 


potrzeba! - 


Głęboko utkwi w pamięci. uczestników wię- 
czerza wigilijna, urządzona w ubiegły czwartek 
w „Domu ludowym“ przy ulicy Przejazd, dla ro- 
'botników, należących do trzech stowarzyszeń 
„Praca“ i „Christliche Gwerkschait*, 

W wielkiej sali, na parterze, o godzinie 6-ej 
wieczorem, rozpostarto białe obrusy na stołach, 
ustawionych w podł towe, w głębi przy ścianie 
z prawej strony umieszczono „źłobek*, z lewej" 
zaś strony świerk z płonącemi: świeczkami. 

- Przygotowaniami do uczty wigilijnej kiero- 
wał patron Stowarzyszenia robotników chrześci- 
jańskich a A. ARA. przy poi mo księ- 


MATR CZ 


m "To i nic, powiesz mu, żem szukuł znów 
i żem mie znalazł. 

— Czego? czy chodzi o ten utrapiony O 

mj Tak. jest. 

— | nA co ci, pytam, na co R tali “oto 
drobiazg. Wstyd nawet, aby. człowiek w twoim. 
oją sławą, zajmował się podóbnemi 


Lupin ująt ża rękę śwóją piastunkę i rzekł: 
tonem uroczystym. 
| — Pytasz mnie, na co mi kryształowy - ko- 
rek, a czy wiesz, że Jeśli go nie- odszukam, 
Gilbert nasz ukochany Gilbęrt, (bo i- ty przy- 


| wiązana jesteś do niego) zapłacić może głową, 
nierozważny swój napad na willę Maryi Teresy. 
Tak jest, Gilbert i Woszery: są już bardzo 


blizey gilotyny. 

— Mniejsza Q Woszerego, ale Gilbert... taki 
dobry, poczciwy chłopak, a przytem delikatny 
jak pańskie dziecko. Nie dasz mu przecie zgi- 
uąć. Takie biedactwo, muchy by to nie zabiło, 

— A przecież siedzi pod zarzutem morder- 
'stwa, Woszery rzuca na niego całą odpowie- 
dzialność za zabójstwo Leonarda, a że w do- 
datku nóż, który znaleziono obok zabitego, na- 
leżał do Gilberta, wszystkie pozory „Świadczą 
przeciw chłopakowi. _Gzytałaś przecie: gazety, - 

== Ach, tak, wszędzie tam są ich. portrety, 
a przytem co na ciebie wypisują! miły Boże. 

— Nie bój się, Wiktoryo, to się zmieni, 
"Arsen Lupin przekóna: jeszcze Francyę, że nie- 
ma powodu wstydzić się za niego. 

Na tem skończyła się ich rozmowa. Tegoż 


"dnia o północy Dauberk powrócił : do domu. 
Arsen czuwał oczywiście, zająwszy. stanowisko 
przy oknie, a gdy się wszystko  uciszyło, wy- 


szedł na mały balkonik, położony abok  miesz- 
kania służby. Siedział tam pogrążony `W `y- 
ślach, nie pozwoliwszy sobie nawet na zapale- | 


grudnia 1914 r. 


ALIA Pra EIEREN PREPRO ZAPISZ ZA TTEA SE E E GE E ASS TSERE EE ES 


I 


same Ą 
Z WONNA A A O ne 
Ę ANA, ER eas 2 


AEK IKE 


| 
| 
| 


ży: Cyraskiego, ledebskiego, Kuczyńskiego, oraz 
uproszonych pań. 

Na uroczystość tę przybyli: ks. kanonik K, 
;, Szmidel i przedstawiciele różnych sekcyi Komi. 
tetu Obywatelskiego. 

Gdy zajęto miejsca przy. stokach, po trady- 
cyjnem łamaniu się opłatkiem, ks. Wyrębowski 
| przemówił w gorących słowach, tłomacząc zna- 
czenie wieczerzy wigilijnej i życząc doczekania 
się lepszych niż dzisiaj czasów i spotkania się 
w przyszłości w pomyślniejszych warunkach. 

Robotnicy i robotnice w. liczbie stosześdzie- 
2 kilku osób, uczestniczący w wieczerzy owia- 

jednym duchem miłości i braterstwa, wysłu- 
chali w skapieniu przemówienia, podnoszącego 
nastrój uroczystej chwili. 

W imieniu Stowarzyszeń robotniczych prze- 
mawiał p. J. Makarewicz. 

Podczas uczty wigilijnej śpiewano kolędy. 

Na obliczach robotników malowało się za- 
dowołenie, zapomniano chwilowo o ciężkich 
troskach codziennego życia. 

Na jadłospis wigilijny złożyły się: kapuśniak 
z grochem, kartofle ze śledziem, kluski ze Śliw- 
kami, herbata, chleb i ciasto. 

Każdy robotnik lub robotnica płacili 
kop. od osoby, dzieci zaś bezpłatnie, 


KR ONI! LI ji 


(x) Wycieczka guber W — Gubia 
objeżdżając nasze miasto wyraził swe niezado- 
woleńie z nieporządków panujących we wscho- 
dnich dzielnicach. 

(a) Walka z chorobami zakażnemł. Gibekiać 
tor, general-major Gereke, wydał drugie TOzpo- 
rządzenie, mające na celu, zapobieg zanie i zwal- . 
czanie chorób zakaźnych, 

„Jako uzupełnienie do mojego rozporządze- 
nia Z dnia 14 grudnia r. b. rozkazuję, co nastę” . : 


‘puje E, 
A 1 Osoby, które zachórówały. na jedną z chó+ 
rób, podlegających obowiązkowemu. zgłaszaniu, 
lub nawet tylko podejrzanie o. jedną ze wspoń* =; 
nianych chorób, powinny być izolowane (odo- - 
sobnione). Ę 
2) Jeżeli zdaniem: lekarza dzielnicowego ra-. 
cyonałne odosobnienie chorego nie da się prze- 
Aaaa w goma i stan mi poe na 


po 15 
(a) 


4 
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nie papierośa. Noc NEK, Ge ea, ie 
wiadomo, że człowiek przebywający długo w 
ciemności, oswaja się z nią w końcu i odróżnia 
przedmioty prawie tak dobrze jak w dzień. Tak 
się też stało i z Arsenem, 

Nie wiedział czego się właściwie mad spo- 
dziewać, ale przeczucie, a może więcej jeszcze 
doświadczenie, kazałó mu przypuśżczać, że . 
człowiek tego pokroju co Dauberk, mušt. pro- i: 
wadzić życie podwójne, j | 

W dzień uczęszczał do parlamantu, 
wał w klubie, wyjeżdżał na wyścigi, lub zaba- 
wiał się sportem; słowem prowadził życie po- 
dobne do wielu innych ludzi, zajmujących takie 
jak on stanowisko, 

Ale noc ukrywać mada zagadki, wymyka- 
jące się z pod kontroli zwykłego obserwatora. 
Jedną z takich zagadek spodziewał się Arseh 
rozwiązać i przeczucie go nie zawiodło, 

Około godziny drugiej, gdy zziębnięty za- 
mierzał już powrócić do izdebki Wiktoryi ~ dla 
ogrzania się, usłyszał kroki na piasku ogrodo- 
wej alei i zobaczył ciemno ubranego człowieka, 
zdążającego ku bramie. Był to Dauberk. Pan 
poseł otworzył sobie kratę własnym cj 

i znikł w ciemnościach. 

-Arsen postanowił czekać na jego powróć: 
Oczekiwanie to nie trwało długo. Pan -poset 
powrócił po upływie godziny i to nie sam. To- 
wartzyszyła mu osoba, otułona'od stóp: do główy 
długim płaszczem z podniesionym kołnierzem, 
jednym z tych szerokich płaszczów, zwanych 
workami, które moda Ówczesna pozwalała no- 
sić zarówno mężczyznom jak i kobietom. To 
też Arsen nie mógł na razie orzec, do jakiej 
płci zaliczyć należy tego nocnego "gościa, Wi- 
dział tylko, że e Obaj: z Dauberkiem: węszii do ` 


-dómu 
D. c; n) 


przeby- 


| 
| 
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przewóz, chory podlega przymusowemu przenie= 
sieniu do szpitala. 


5) Przy mieszkaniach zakażonych winny być ` 


umieszczone tablice ostrzegawcze 


kaźna (naprzykład tyfusji* Tablice istnieć po- 
winny, dopóki 


kj 4) Dzieciom z domów zakażonych nie wol- 
no chodzić do szkoły, dopóki istnieje niebezpie- 
czeństwo zakażenia. 

5) Należy utworzyć oddział dezyniektorów, 
złożony z 12-tut. ludzi. Kandydaci powinni przejść 
pod kierunkiem jednego z lekarzy dzielnicowych, 
w ciągu trzech dwugodzinnych wykładów, kurs 
dezyniekcyi. Kurs powinien obejmować dezyn- 
tekcyę  chemiczno-mechaniczną, formalinową i 
termiczną. i 
- 6) Dwaj wykwalifikowani dezynfektorowie 

pełnią służbę w miejskiej kamerze dezynfekcyj- 

nej (Łąkowa 27), pozostali zaś są do rozporzą- 
© dzania sekcyi sanitarnej (dr. Trenkner) do pel- 

© nienia służby na mieście. 

| T) Po zakończeniu wypadku zakaźnego (wy 
zdrowienie, 
każdym razem powinno być wykonane ostate- 
czne Odkażenię mieszkania i rzeczy, z klóremi 
stykał się chory. Doraźne wykonywanie dezyn- 
fekcyi przy łóżku chorego należy do osób pie- 
Jęgnujących chorego. Stałe zaś nad wszystkiem 
winien czuwać lekarz, prowadzący kuracyg, 
wzgłędnie lekarz dzielnicowy. 

) Kto nie zastosuje się do. powyższego 
rozporządzenia i wskutek tego będzie się przy- 
czyniał ¿do szerzenia chorób zakaźnych, temu 
grozi surowa kara. 


(a) Zgłaszanie chorób zakążnych I zgonów. . 


Sekcya sanitarna C. K. M. O. zawiadamia pp 
lekarzy, że w biurze Sekcyi (Piotrkowska 164) 
mogą odbierać formularze sanitarne do zgła- 
szania chorób zakaźnych i zgonów. Wobec sta- 
łych nieporozumień Sekcya wyjaśnia powtórnie, 
że do pochowania zwłok przez urzędy cmen- 
1arne, wystarcza Świadectwo. każdego dyplomo- 
wanego lekarza. Lekarz, wystawiający śwladec- 
two zgonu, obowiązany jest jednocześnie bez- 
* pośrednio lub pośrednio (przez dzielnicę Milicyi) 


przesłać Odpowiedni tormülarg do T sani- 
7 tarhój e 
> (k) Nowe . punkty śwaktiacy| nt: W 'grhachi: 


gimnazyum . żeńskiego, przy ul. Średniej, . urzą- 

dzono obetnie nowy- pun kt ewakuacyjny dla 

rańnych koliierzy niemieckich, zaś w gmachu 
| gimmnazyum niemieckiego, przy ul. Rozwadow= 
- skiej pod br. 17 — takiż punkt ewakuacyjny dla 
* wziętych do niewoli żołnierzy rosyjskich. 


© U. (a) Zgon żołnierza. Zmarł w szpitalu im, 
«** Pozaańskich szeregowięc armii rosyjskiej, 32-1e- 
" tmi Mateusz Szczepaniak, stały mieszkaniec gmi- 
„ ny Żywica, pow. opoczyńskiego. 

(a) Żołnierza prawosławni. — Sekcya sani- 
tarno-szpitalna zawiadomiła szpitale miejscowe 
iż na skutek rozporządzenia naczelnych władz 
lekarskich, o'każdym zgonie żołnierza prawo- 
sławnego armii rosyj jskiej należy komunikować 
ojcu. duchöwnemu Rudlewskiemu (Dzielna 40.) 


(a) Chówanie w trumnach. — Lekarz woj- 
skowy garniżónu niemieckiego, dr. Ocker, wy 
dał rozporządzenie, na zasadzie którego zwłoki 
„szeregowców A rosyjskiej winny być chowa- 
ne w trumnach i w miejscowości tak zwanej 
Bolly": >> . 
(8) z tramwajów: miejskich. Dla bral ku we- 
gla, a skutkiem tego zmniejszonej ilości wytwa» 


-. rzanej. eńergii elektrycznej, stosowanej. jako. siła 
-pociągowa „do uruchomiania: 
skich, zarząd Towarzystwa skasował pociągi 


tarnej do składów monopolowych, przy szosie 
Rokicińskiej, 
(k) Z kofel kaliskiej. Na liii kaliskiej na 
dystansie od Łodzi do Zgierza z rozporządzenia 
niemieckich: władz wojskowych przystąpiono do 
naprawy linii i przerobienia ssrootTów], linii 
na normalną. 
© W tych dniach ma nastąpić otwarcie komu- 
| nikacyi kolejowej również i dla. ruchu pasażer- 
| “skiego osób cywilnych. 
= (K) Bowóz mąki z okolicy. W okolicy Unie- 
- jowa znajdują się jeszcze liczne zapasy mąki. 


z napisem: | 
„żołnierzom wejście wzbronione! Choroba za- 


trwa niebezpieczeństwo zakąże- 


śmierć, przewiezienie do szpitala) za | 


A PY zw i: ZZ. ADNE ZZO a 
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tramwajów miej- 


nr. 6, idące przez ulicę Andrzeja, Długą i Pañ- 
ską: do Radwańskiej oraz nr. 9, idące od:Cmen-. 


'zytniej i pszennej, 


ryczno p. t 


Cenā HRE 
tychczas 15 rb. za worek, obecnie 


podskoczyła 
do 20 rb. za przewóż worka mąki furmani li- 
czą sobie 7 rb. 

(a) Wysoka cena chleba. „Jeden pud mąki 
razówki kosztuje podług cennnika Komisyi ży- 
wnościowej przy C. K. M. O. rubli 3 kop. 50. 
Z puda mąki otrzymujemy 56 funtów chleba, 
więc funt chłeba razowego kalkuluje się Średnio 


i po obliczeniu kosztów wypieku 6,09 kopiejki. 


Wliczając zaś koszty wypieku, wypadnie, że funt 
chleba razowego powinien kosztować nie więcej 
niż 8 do 8'/, kopiej ki i po tej cenie nasi pieka- 
rze sprzedawać powinni konsumentom. 


(a) Ryski Bank Handlowy w Łodzi wyzna- 
czył swoim współpracownikom, którym dnia 1 
października r. b. wymówił posady na trzy mic- 
siącę, 50% pensyi, począwszy od I stycznia r. p. 
pozostawiając ich na dotychczasowych stano- 
wiskach. 

W ten sposób wszyscy urzędnicy tego ban- 
ku, w liczbie 64-ch nie pozbawieni zostali 
chłeba.. | | 

Gdyby inne instytucye, które wymówiły pra- 
cownikom miejsca od tegoz terminu poszły za 
przykładem banku ryskiego, to zapobiegłyby 
wzrostowi liczby nędzarzy nie mających środków 
do życia, 


(a) Sektcya zbierania oflar przy K. O. N. P. 
B. w celu zreorganizowania się, zwołuje ogólne 
zabranie członków i osób interesujących sie 
wspieraniem nędzy w naszem mieście. - Posie- 
dzenie odbedzie się jutro, we wtorek o godz. 4 
po poł. w lokalu Tow. techników (Spacerowa 
21). Porządzek zebrania obejmuje między innemi: 
projekty reorganizacyi oraz urządzenie loteryi. 


(k) Samopomoc. Kooperatywa nauczycieli ży* 
dów, dziś rozpoczęła działalność, 

Zakupiono wiele zapasów mąki, cukru i în- 
nych artykułów spożywczych. Na członków 
zrzeszenia zapisało się z górą sto osób. Wpiso- 
wę wynosi 5 rb, 

Przy targu Gcyera w lokalu jednego ze sto- 
warzyszeń pomocy biednym powstaje nawa ta- 
nia kuchnia dla głodnych. Obiady wraz z ka- 
wałkiem chleba kosztówąć będą po 3 kop. 

W wigilię Nowego Roku żydzi urządzają na 
korzyść bezdomnych maskaradę. w teatrze „Scala“, 


'(a) Na „Gwiazdkę“. Zwyczajem dorocznym 
naczelny lekarz szpitala tm, Poznańskich wy- 
znaczył ze eala funduszów pewną kwotę: 
pieniężną dla rozdania na „Gwiazdkę* persone- 
iowi służby szpitalnej, , wchodząc w jej ciężkie 
położenie maleryalie. ` 

Dia: tejże służby urządzona została wiecze- 
rza wigilijna, 


(a) Pismo humorystyczne. * W dniu 1 stycz- 
nią ukaże Się nowe pismo humorzstyczno - saty- 
„. „Momus Łódzki” na treść którego 
złożą się prace miejscowych sit literackich. 


(a) Zywnośś dia. miasta. Centralny Komi- 
tet Milicy! Obywajèlskiej na uprzejmą propozy- 
cyę Komendantury zakupił od nief artykuły iy 
wnościowe, jak mąkę, ryż, kaszę, kartofle i t. 'd, 
po cenach przystępnych,. na potrzeby mieszkań: 
ców Łodzi. -. 

Będą. one w tych dniach BONE do 
Łodzi, > e i ; 


Ciekawa kronika, 


mni 


„(k) Widmo syailykatu, m Ponad hata na- 
szem unosi się widmo cichego, lecz mimo We 


potężnego syndykatu ukrytego, 
Po sklepikach chrześcijańskich . bezis tanki: 
wykupywane śą w. ciagu dal ostatnich wszełkie 


zapasy kakao, czekolady, kawy, a zwłaszcza hers > 


baty loświec, * 

Już obecnie W “eatem mieście daje się. "Gi: | 
czuwać dotkliwy- brak tych artykułów pierwszej 
„potrzeby, . 


< Cel wykupu tych artykułów jest zbył. jasny: 


gdy towaru: zupełnie zabraknie, będzie on PR 
dawany. na wagę złota. 


Nie trudno się domyśleć czyich. rąk jest. to ; 


sprawka. takich „spekulacyj”, 
(kj Srakowanie ceny świec. — — W pew- 
nej cukierni Aya E przy ul.  Piothowskie, 


wynosząca a j 


| 
| 
p 
| 


R ciast Goal sąświecę, w cenie tylko! 
1 rb. 20 k. za funt. 


= 


Skrornna cena. m 
(k) Przemiany kameleona. — Na ulicy Piotr- 


kowskiej lepsi obserwatorzy wśród przechodniów 
zauważyli 
sklepowej. 

wobec panującej obecnie stagnacyi wyprzedał to» 


ciekawą zmianę artykułu sprzedaży 
Właściciel składu obuwia fabrycznego 


war skromny, natomiast sprowadził zapasy piwa 


i otworzył piwiarnię dla żołnierzy niemieckich.: 


Oto co znaczy. obrotność i spryt apige; 
oraz zdolność oryentacyi. ` 


$. p. Mirosław | Dobrzański. | 

w kiatikówie zmarł najstarszy z redakto- 
rów prowincyonalnych, ś; p. Mirosław Dobrzań- 
ski, wychowaniec b. Szkoły Głównej,b. redak- 
tor tygodnika piotrkowskiego pod tytułem „Ty- 
dzień“. Starannie redagowane ta pismo było 
w swoim czasie najlepszem pismem tygodnio- 
wem prowincyonalnem, zarówno pod względem 
literackim, jak i co do kierunku ideowego. 
Przed dziesięciu laty, po 30-letniem istnieniu 
„Tydzień* przestał wychodzić, głównie z powo- 
du niedomagania na zdrowiu wydawcy-redakto- 
ra. Ś. p. Mirosław żył lat 66; pozostawia po 


sobie pamięć człowieka dobrze zasłużonego SWE- 


mu społeczeństwu. 


+ ARSS NE 


TELEGRAMY. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Z kwatery głównej 25 grudnia (urzędowo).. 
We Flandryi panował wczoraj spokój zupełny | 


Na wschodzie od Festubert odebrano angiiko m 


w dalszym ciągu powodzeń z dn. 20 b. m. no- 


wą część ich obwarowań. 
Pod Chivy, na północ ođ Vailty, r nasze woj- 
ska zniosły jedną kompanię nieprzyjacielską, któ- 


ra się zagnieździła prred naszemi stanowiskami, 


Wzięto przytem 172 jeńców, francuzów. 


Usiłując odebrać riam to. stanowisko, poniósł. 


| nieprzyjacieł ciężkie straty. 


Ataki. francuskie pod Sónain i Petes. wa 


też małe natarcia na północo-zachód od Verdun 
A na zachód od Apremonts były odparte. * 


'Na wschodzie położenie, „zastała wczoraj 


bez zmiany. 
©" Mianowanie, 
- Piotrogród, 
Powszechnie mówią tū; że głównodowodzącym 
na 
nenkampf, 

Londyń, 24 gi adi 
sprzymierzone] póchwyci 
nym dö niewdli szaluję z 8 _ oficerami . 
majtkami z rozbitego okrętu ACT. +: 


„Komunikat prasowy. 
"Dnia 25 śrudnią, w poludnie, . 


na Oceanie - DKA 


zraczńa ćżęść wojsk ftontowych. 


W dalicyi odparió przeciwnika dalej, w kie: 
AA Liska. Natomiast 
Białą wykonywał. nieprzyjaciel 
przez dżień cały. - 


"Nad. Dunajcem ina. naszym konelo w "Pole" OE 
“sce rosyjskiej częścią odbywały ` się walki arty: Pa 
eryjskie,. częścią panował spokój. . sj uk 
5, «Na półwyspie, Bałkańskim nic nie: zaszło. , 
Na „północy: jak i na południu dzielne wojska. 
nasze są wdzięczne ojczyźnie, która de: obdarzy, > 8 
ła tąk bogatą „gwiazdką“. «0 - s 


"W znacznej: mierze ok: się do tego. 


hojność Niemiec, wiadomość tę przyjęto gorącą. 
jako nowy dowód serdecznego związku z z woje 


iska sprzymietzonómi. 


SESPER szefa sztabu głównego 
| von Flo efem 


jeden Ź oireów foty 
a | 


a the; ao 
wojny  północno-wschodnim aaa valaita | 
Nasze siły w = o 
okręgach Nagy-Ag. i Latorcza: odpariy kilka na == 0 
tarć, ztządzając nieprzyjacielowi duże straty. A ARCO 
pobliżu przełęczy Uszoky: zajęliśmy wyżynę gras’ 
ieźną, | 


między Wisłokleń a. - 
natężone ataki o 


24 gradnia: (via kógeśkażaj: e 
Kaukazie żostał iniatiowaty general Ro- > 


AA - cznego, 


SB) 


4 
err, Z 
Pen itp Colam ie Pzemig 
Komitet Czyny Maemiosi. 


Pragnąc ratować miódź szkolną od hezczynności 
i związanych z nią złych następstw, komitet szkoły 
'rzemiost zapełnił braki nauczycieli nowemi si- 
tami i szkołę postanowił prowadzić nadal. 
ecz istnienie szkoły oparte jest na ofiarno- 
ści społecznej: tymczasem zarówno pomoc 
'z niedosziego do skutku „dnia kwiatka* w dn. 
*8 września r. b. jak i opłaty składek członkow: 
'skich zawiodły nadzieje powiększenia iunduszów 
ina prowadzenie szkoły, która pomimo redukcyi 
wydatków rozporządza bardzo skromnym gro- 
szem. | 
, Komitet szkoły rzemiosł apeluje do Ło- 
dzian, którzy szkołę znają, jak i do tych, którzy 
potrzebę szkół zawodowych uznają za koniecz- 
ną — o składanie składek zamiast powinszo- 
"wafi noworocznych. | 
Zebrane tą drogą środki pomogą niejedne- 
mu z młodych ludzi do zdobycia wiadomości 
potrzebnych mu w przyszłości do poźytecznej 
pracy. | 


ERSTE Pam pami ZOE 


Stolica Serbii 


Jak już nam wiadomo, Białogród znów od- 
bili serbowie i nie od rzeczy będzie przytoczyć 
| kilka ciekawych szczegółów co do stolicy Ser- 
bii. a 
- Białogród, po serbsku Bjeograd (biały za- 
| mek), po turecku „Dar-ul-Dżihad* (miasto wo- 
' jen relig jnych). skupia na sobie obecnie uwa- 
gè Europy, nietylko jako rezydencya dynastyi, 
lecz jako twierdza, aczkolwiek strategiczne zna- 
- czenie w ostatnich czasach nie może być nie- 
„mal brane. w rachubę. , 
Fortyfikacye pochodzą po większej części 
z. wieków Średnich, lub też z końca 


jeszcze 


| "VII widku, gdy miasto po pokoju w Passaro- 


wicach. wraz z-północną częścią Serbii wciel 
"zostało do Anstryi. | Aka E 
Fortyfikacye te nie opasują miasta, lecz 
- grupują się głównie na wzgórzu, wznoszącem 
- się na wysokości 50 m. nad brzegiem Dunaju. 
Aż do czasu przesilenia aneksyjnego forty nie 
były obsadzone wojskiem: w tym czasie dopie- 
ro z arsenału w. Kragujewacu sprowadzono 12- 
<i 15-centymetrowe działa i ustawiono na wa- 
„łach. 0 050- KE l 
ci Na wschódi na południe op miesta stoją 
©. deszcze resztki t. zw. „Laudanowszanac" budo- 
<: wle ziemne, obecnie już bez znaczenia ; strategi- 


one 
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Do miasta podobnie jak do twierdzy, nie 


- możria. przykładać miary wymagań . nowocze- | 
- szybkość 
-jakiej nikt 
dziewał. 


„ snych. Centrum stanowi, ulica księcia Michała; 
{przy miej mieszczą się najgłówniejsze , budynki: 
patac | 
| : | 

inych i siedziby: szeregu  instytucyj, I 
` przeważnie z. brakiem smaku w stylu „secesyj- 
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coga Dawny konak, w którym: zamordowano 
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Kurs klasy 
J|- Luizy 20. 3 


ip Meble: rozptzedam zabezcen 
IRL mało itżywane. Mikołajewska 
Ne, 40, m. 2. 9947—5—1 
; fpardzo tanio sprzedam mało uży- 
B wane łóżka z materacami, 
-. ładną otomang, szafę, stół, tre- 
- mo, Zegar, krzesła, biurko. Spa- 
cerowa 57 —5. = ° 9040—1 
onversacya francuska, Potrze- 
bne dwie osoby do kompletu: 
Andrzeja 17, m. 16, I piętro. 
i SE |. 9955—-5%—5 
potrzebny wediei gruby, do pie» 
l ców, zapłacę 4 rb; za korzee. 
Mikołajewska 67 Edmund Wa- 
- silewski, skład materyałów weł- 
„nianych. 5 = 9046-—5—1 


Piwiarnia Szulca, 


źniłi, gub. piotrko 


krółewski, ministeryum spraw zagranicz. 
budowane. 


|. Qzdobę- stanowi ogromny, otoczony. karya- 
Htydami basen, dzieło rzeźbiarza Ivana Mestrovi-- 


Aleks ndra i królowe Dragę, już nie istnie- 


redaktor odp. Edmund Wiśniewski, | , 


GAZETA WIECZOR 


gr o: je; na jego 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 
| 


| 
| 


| 


;z sobą, 


yjmę do kompletu 5 uczniów, 
Li 2— kurs H 


rzyjmuje listy w okolice Wat» 
szawy, Konstantynowska 4l, 
00, ,8944-5-1 


Wo cżcając odnajmę w okoli- 
| "cach Górnego. Rynku 5 wi 
dne i'suche pokoje, z kuchnią: 
. Opłatę przyjmę wekslami. Ofet- 
ty „Rrąd” pod pl: K” 9950-5-1 


qpntoni Grabarczyk zagubił pa- 
szport wydany z gminy Wo- 

wskiej. i 

„-9948—5—1 | 
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miejscu między dwoma skrzydłami 
nowego pałacu, założono obecnie ogród. Dalej 
w kierunku Sawy mieści się w ogrodzie poło- 
żony bndynek poselstwa austryackiego, pomnik 
ks. Michała, teatr, a wreszcie tuż nad samym 
brzegiem park publiczny. 

Według niczbyt ścisłych obliczeń statystycz- 
nych, liczył Białogród w r. 1884 — 26.651 
mieszkańców, aw r, 1895 — 58.902: są to, 
obok serbów, grecy, niemcy, czesi i węgrzy. 

Nad Bialogrodem powiewała dwukrotnie- 
chorągiew monarchii habsburskiej, Twierdzę bia- 
łogrodzką, wówczas jeszcze pierwszorzędną, zdo- 
był po raz pierwszy książę Eugenirsz Sabaudzki 
a w blizko sto lat później Laudon. 

Ze względów ogólno politycznych w obu 
jednak wypadkach wydano ją z powrotem Tur- 
cyi. Z pod jej panowania oswobodziło Biało- 
gród powstanie serbów, lecz jeszcze do roku 
1867 stała w twierdzy białrgrodzkiej załoga tu- 
recka. 


anxi wojny obecnej. 


maman” omom. 
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"Dziennik wiedeński „Zeijt* zwraca w dłuż- 
szym artykule uwagę na różne liczne niespo- 
dzianki, których świadkami naocznymi jesteśmy 
podczas wojny obecnej. o. | 

Wszystko prawie dzieje się teraz inaczej, niż 
można było przewidzieć. Już sam sposób wal- 
czenia i najbliższe skutki zmieniają zdania do- 
tychczasowe o nowożyinej wojnie, 

W większej części strategicy uważali za rzecz 
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Poniedziałek, dnia 28 grudnia 1914 r. 
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, Belgii okazują nieoczekiwaną wcale 


„pea. IT M A M O M a ma a- 
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całkiem naturalną, że zdobycie twierdzy wymaga 


dłuższego czasu, za to sądzili, że bitwa polna 
trwać może bardzo krótko. Tymczasem wojna 
dzisiejsza okazuje, że dzieje się całkiem od- 
wrotnie. ; ; Ko 

Fortece belgijskie i mniejsze forty francus- 
kie, o ile do dziś były oblegane, jak: Liege, 
Namur, Givet, Antwerpia, Maubeuge, Longwy— 
wszystkie zdobyto po stosunkowo krótkich 
szturmach. Za to wielkie bitwy w polu, zarów= 
no na wschodzie jak i na zachodzie zamieniły 
się w długotrwałe walki oblężnicze, w ciągu. 
których *« przeciwnicy dopiero przy pomocy bu- 
dowania ` długich *tunelów i min podziemnych. 
usiłują się zbliżyć do siebie i zmuszone są ka- 
wełek.po kawałku zdobywać teren, 
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Bitwy polne ze starych czasów opisywano 


w sposób dramatyczny na scenach teatrów, a 
zdobywanie. fortec stało się ulubionym tematem 
do eposów poetycznych. 20% GBOBI: gi 
Dziś bitwy polne posiadają przebieg epicz- 
ny, a obleganie twierdz . przedstawia - charakter 
dramatu. Również poszczególne grupy, walczące: 
spowodowały wiele niespodzianek. dla 
świata współczesnego. w or 
Kolos rosyjski 
w przesuwaniu i grupowaniu wojsk; 


'W. ciągu . obecnej 


stawili się jako ostatni. Podob- 


nach dawniejszych  okażywali oni tylko odwagę 


Mea Fadyk zagubiła pasz- 
port wydany z gminy Czar 
nocin, pow., lódzkiego, subornii | 
piotrkowskiej oraz. weksel na 
100 rb, podpisany przez. mała i 
żonków - Sobczyków, © Czesto- ; 
chowska. 10 (Janiczek). G049-5.0 
ZZ paszport wydańy:z po- i 
wiatu łęczyckiego, gminy Dal- 
ków, ha imię Andrzeja Szydłow: 


skiego, => 3945-51] 
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Kupię tylko tanio kilka 


moto ładnych brylantów. f 
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rozwinął tym razem taką 


dawniej nie byłby się od niego spo-. 


odruchową, ujawniającą się przy atakach i sztur- 


7 wojny pierwszy raz zdą~ 
srzyło się, że na wielką scenę wojenną Europy ' 
'rosyanie. nie 
no i francuzi przedstawili się w nowej roli wo». 


jennej, jakiej dawniej jeszcze nie grywali. W woj-' 
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| W szkołe freblowski 
„5 -wu klasowej kogdukacyjnej 
Maryi Zarzych 


' przy ul, Mikołajewskiej 22 m, 24. 
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M 16 


aaa | 
a nry 


maen za Oz ow 


mach, zaczem  defenzywa energiczna nigdy nie 
była cechą ich charakteru, 

Tym razem zaś dzieje się przeciwnie; fran- 
cuzi nigdzie teraz nie okryli się sławą, o ile 
rozpoczynali ofenzywę, za to w defenzywie nad 
rzeką Aisne, na wschodnim terenie fortec i w 
wytrwałość 
Przeciw wszelkiemu mnie- 
przedstawiają 
obro- 


a e e 


i rzadką siłę oporu. 
maniu dotychczasowemu, francuzi 
sie obecnie słabszymi w atakach, ale w 
nie nader stałymi. 

Jeszcze większą niespodzianką 
angielski sposób prowadzenia walki. 
wano powszechnie, że Anglia ze swemi woj- 
skami lądowemi jako kraj morski niewiele co 
wskóra, że zaś potężna flota angielska wykona 
rzeczy nadzwyczajne. Stało się jednak całkiem 
inaczej, 

Anglia wytęża wszystkie siły, aby zgrotma- 
dzić jak najwięcej wojsk lądowych, aby w ten 
sposób swojemu  sojusznikowi francuskiemu 
módz dostarczać coraz nowe posiłki, flota an- 
gielska zaś poprzestaje na razie tylko na tem, 
że sprowadza okręty transportowe z coraz- świe- 
żymi zapasami wojsk zamorskich swych krajów 
lub przeszkadza okrętom niemieckim w ruchach 
na morzu, zaś dotąd nigdy jeszcze nie odwa- ` 
żyła się na większy atak na flotę niemiecką. 
Rola nieczynna, jaką objęła angielska flota wo- 
jenna w obecnej wojnie, jest chyba największą nie- 
spodzianką wojny Światowej, nie jest zaś wy- 
kluczonem, że zobaczymy jeszcze wiele innych 
niespodzianek. 


jest dzisiaj 
Oczeki- 


fewadeść gazet. 


Na odbytym w tych czasach zjeździe histo- 
ryków niemieckich w Berlinie postanowiono za- 
łożyć muzeum państwowe dla przechowywania 
wszystkich wychodzących gazet. s 

Myśl założenia takiego muzeum pochodzi 
od prof. Spana, który na każdym: zjeździe hi- 
storyków niemieckich uporczywie ją podnosił. 

Nie ukrywa on jednak trudności, połączo 
nych z utworzeniem takiego muzeuiti,//. «5 
~ AW: Niemczech np. wychodzi: 4,000: wię 

koło 6,000 małych i ulotnych. Reje 
takiego: materyału 
zastępu urzędników 


strowanie i porządkowanie 
eń będzie całego 
tt. d. S 
-Ale główna trudność leży w tem, że jak wia- 
domo, gazety obecne. drukowane są na t- zw. 
papierze drzewnym. - Papier taki, jeżeli go zu- 
pełnie nie ruszać, może przetrwać 8 do 10 lat, 
poczem rozsypuje się zupełnie. Jeżeli zaś nie 
bez pewnej racyi przypuścić, że komplety pism 
będą przeglądane, to czas ten musi skrócić się 
„do połowy, ©, a 
- Wobec tego. powstaje projekt, 


a przynajmniej tcwałym papierze. —. 


|... WZGLĘDY ŁAGODZĄCE. 

Bona. do pani łzami zalanej i +amiącej ręce: 

Tylko proszę nie wymawiać mi niedbalstwa. 
Od trzech miesięcy odprowadzau: na spacer pa- 
UK siedmioro dzieci i dopiero zgubiłam  je- 


EŃ 
ej Południowa 36 2, tel, 18-69. ; 

Sp. choroby: skórne, włosów, We" 
netyczne, moczopłciowe i kosme- 


Bi 
Bo 


skóry i wlosów przypoimocy słońs 
ca.. wysokogórskiego 
kwarcowa). ‘Leczenie: elektry- 
cznością: > “elektroliza. dsuwanie 
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nie. kanału (uretroskopia); Godz. 


"Br. Feliks Skusieicz 
sia Amirzeją 18... 
PP a. 


skład wyroków stalos ; poważny, roe a A ah A 
wycia go _5074 | Zaraz na wieś; patk, ogród was | Przyjmuje: od 9: do li-e].i od 
p zzo | żywny,  cieplarnie. Zgłaszać się | 5—5. W niedziela. i śwętaod f 

E „3084 | po-12-ej. Telef. AaB Rda. OF. 
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„Milsza. Nr. 5, portler. 


ezwoleniem cenzury. wojennej niemieckiej, — ~ 


: W tłoczni W. Czajewskiego,: Spacerowa 41. E 


ięksżych ` 


W żeby gazety ` 
przeznaczone dla muzeum drukować na lepszym, 
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i Dr. L. PRYBUL SK 
tyka lekarska. Leczenie chorób - 


szpecących włosów) i oświetlą- 


| przyjęć: od 8 do 24 od 4;do 9-êj 
| Dla Pań osobna 'poczekalnia.. 


| 
| 


H 
i 


l 
$ 


PEDRA EPE TEEPE AE TE TANK 


